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Nowy
Stało się nareszcie to, czego ogromna wię­

kszość narodu polskiego z niecierpliwością wy­
czekiwała. Socyalistyczny rząd MOraczewskiego 
otrzymał dymisyę, jego zaś miejsce zajął rząd 
złożony z su fachowych, powołanych ze wszyst­
kich trzech dzielnic Poislu z Paderewskim na 
czele. Moraczewski i jego ministrów*?, ustąo:M 
pod naciskiem neubłaganej konieczności. Nikt 
ani z tym. rządem jako całością, ani z jego 
członkami już gadać nie chchiał. Stosunki z ko- 
ałicyą nie, ane i niepewne, granice nieustalone 
S z wszystkich czterech stron zagrożone, we­
wnątrz wzrastanie niełada i bezrządu w skar­
bie państwa straszliwe pustki, oto stan, w ja­
kim gabinet MOraczewskiego pozostawia bie­
dną Polskę. Niewiadomo, co w upadłym rzą­
dzie należało więcej podziwiać, czy upór z ja­
kim trzymał się władzy, czy ciasnotę politycz­
nego wionokręgu, czy też brak wszelkiego 
w sterowaniu nawą państwa, doświadczenia. 
Nareszcie sam Moraczewski i jego koledzy, 
uznali, że tak dalej nie pójdzie i podali się do 
dymisyi. W piśmie, wystosowanem do naczel­
nika państwa Piłsudskiego, Moraczewski uza­
sadniając prośbę o dymisyę, przyznał, że jego 
rząd piętrzących się ze wszećh stron trudności, 
pokonać nie jest w możności, obryzgał wprawdzie 
przy tej sposobności większość polskiego społe­
czeństwa błotem nieuzasadnionych zarzutów, ale 
ostatecznie ugiął się przed koniecznością i po­
szedł w odstawkę. Naczelnik Piłsudski zaś zna­
lazł jedynie możliwe, z nad wyraz trudnego 
położenia wyjście, powołując na przewodniczą­
cego nowego rządu, najpopularniejszego dzi­
siaj w Polsbe człowieka Ignacego Paderewskie-

rząd.
go. Istotnie on jeden posiada warunki, iż 
może około swojej osoby i około swoje­
go rządu skupić cały naród. Złożył on już do- 
wody takiej zręczności i wytrwałości, że Pętaka ze 
spokojem losy swoje w jego ręce złożyć mo­
że. Gubinet Paderewskiego jest pierwszym szą 
dem ogólno narodowym, nie zaś partyjnym, 
jakiemi były ministerstwa Swierzyńskiego i Me­
ra czewskiego.

Udział w nim wzięły wszystkie dzielnice' 
Polski. Wielkopolski zastępcami są: Hąeta
i Englich, piastujący niezmiernie ważną tekę 
finansów. Galicyi: Lindle, minister poczt i te­
legrafów, Dr Janiszewski, fizyk z Krakowa, 
znakomity znawca stosunków zdrowotnych i Pru­
chnik, reszta ministrów powołaną została z Kró­
lestwa. Między nimi minister spraw wewnętrz­
nych p. Wojciechowski, który zajął miejse po 
ostawionym Thugucis, znany jest jako znako­
mity działacz na polu tworzenia stowarzyszeń 
współdzielczych, odeszły też z obecnego mi­
nisterstwa, takie śmieszne figury, jak n. p. pa­
nowie Wójcik i Stączek. Źe gabinet Paderew­
skiego nie jest rządem partyjnym, dowodzi te­
go najlepiej fakt przejęcia z poprzedniego ga­
binetu pięciu ministrów t. j. Supińskie^o, Prze­
smyckiego, Pruchnika, Iwanowskiego i Minkie­
wicza, z których trzej są bardzo do socjali­
stów zbliżani. Nieobsadzone zostało stanowisko 
ministra spraw zagranicznych. Polityką bowiem 
zagraniczną kierować będzie osobna komisja, 
złożona z pięciu przedstawicieli stronnictw, 
pod przewodnictwem samego Paderewskiego. 
Do komisyi tej ma wejść p. Daszyński, jako 
przedstawiciel soeyalistów.
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Zadania, jak' nękają gabinet p. Pade- 
:fwskiego są « tnie, przerastają one nie- 
m... sny ludzi * rudne ści i przeszkody stra­
szliwe piętrze* s,ę ze wszech stron Granice 
polski wszędzie zagrozene, od północy zbliża­
ją  się do Królestwa wojska bolszewików, gro­
zi c z. lewem i zniszczeniem całego kraju. Pań­
stwa brakuje pieniędzy i wojska, zaopatrzenie 
ludności w żywność szwankuje niesłychanie, 
polityka zagraniczna pozbawiona kierunku. Tym 
Wszystkim brakom Trzeba w najkrótszym czasie 
jakoś zaradzić, zmarnowano bowiem daremnie 
przeszło dwa miesiące, w ciągu których bar­
dzo du .o byłoby się dało zrobić. Nadto w kra 

pizepiowadzone muszą być wybory i sejm 
'ustawodawczy zwołany. Paderewski w orędziu 
swojem wyznaczył już nawet z góry termin je- 
2 O zwołania na dzień 9 lutego t. j. od wybo­

jó w  za dwa tygodnie. To wszystko są zadania 
'tąk trudne i ciężkie do urzeczywistnienia, że 

strach przejmuje każdego Ojczyznę miłują-

f igo Polaka, czy będzie można temu wszyst- 
emu podołać. Najważniejszem atoli i naj pil­
niejsze m, bo ani godziny zwłoki niecierpiącem 

żądaniem nowego rządu, będzie' pozyskanie 
natychmiastowej wydatnej pomocy koalicyi pod 

ę względem wojskowym i aprowizacyjnym Polska 
isama sobie zostawiona o własnych siłach, ma 

jsś i tsk de czynienia z Niemcami i Rusi­
nami, z najazdem bolszewickim, uporać się nie 
, ; it  w stanie. Najazd zaś bolszewick* zagraża 
•tietylko Polsce, ale całej Europie. Koalicya 

i^p/zeto powinna we własnym interesie, wysłać 
Znaczniejsze siły do Polski, aby pochód boi- 
szewikow zatrzymać. Należy wobec tego naj­

usilniejszych starań, aby przynajmniej wojska 
gen. Hallera w najbliższych już dniach do Pol­
ski przybyły. Inaczej może być bardzo źle. 
jrłordy bowiem bolszewickie stoją już na Litwie,
. zajęły Wilno, Nieśwież, Olitę tak, że do granic 
Królestwa bardzo im niedaleko, Gd} by zaś 
b&łszeviizm rosyjski przez ziemie polskie podał 

: ręce bolszewLmowi niemieckiemu wówczas bia- 
oa Europie. Polska zatem musi stać się wa­
łem o>.hronnym dla całej zachodniej cywiliza- 
cyi i I Uitury. Koalicyi musi sobie przeto jasno 

;ii. szczerze postawić pytanie, czy pragnie sama 
ciebie po odnjesionem nad Niemcami zwycię- 
r stwit i ; tować czy nie.

N i wątpimy, że p. Paderewski pytanie ta­
kie k< u.icyi postawi i losami naszej polityki 
zągrąr cznej należycie pokieruje. Nikt nie jest 
do tego od niego odpowiedniejszym, słusznie 
można go w chwili obecne.’ nazwać człowic- 

'■ kiem opatrznościowym

Cała Polska przyjęła wiadomość o utworzeniu 
rządu przez łgn. Paderewskiego z wielką radością I 
zadowoleniem. Wyrazem zaś tego zadowolenia są 
pieniądze, które płyną do skarbu polskiggo. W  dru­
gim druiti urzędowania nowego gabinetu. Poznańskie 
podpisało pożyczkę na miliard marek a pół miliarda 
marek sama W i szawa.

Także i w Krakowie podpisy na pożyczkę obfi­
cie napływają do banków. Oriegdaj złożono w filii 
Sauku Kralów ego 4 miliony koron.

Dzies ięć  milionów dnlarów fila Polski 
on Polaków amerjfk«ńskii;h.

W  Warszawie odbył się przy ogromnym u- 
daiaJe publiczności wiec w sprawie obrony kresów 
polskich. Powitano uroczyście obecną na sali de- 
legacyę wojsk angielskich i członków włoskiej mi­
sy! wojskowej, jak również przedstawicieli Stanów; 
Zjednoczonych. Bmtziiwymi okla/skaimi powitała 
publiczność p. Paderewskiego, który zjawił się na 
napoczęciu obrad. Przemawiali: Dr Tertól, Mickie­
wicz, PaschalisM, Tytus Filipowicz, tor. Grocholski? 
członek Koła Polaków z ziem ruskich, p. Rynien 
członek naczelnej Rady w Poznaniu, Ws. Lutosław­
ski Wszycy mówcy stwierdzili jednogłośnie bez­
względną potrzebę obrony kresów, o które musi 
się oprzeć Polska, jeżeli ma być silną. Nie powin­
no być mowy o polskim iimperyalizmie, natomiast) 
sztandarem, pod którym walczy PoHka, jest stara 
idea Jagiellonów, wyrosła ze zasady federacyi 
ludlów i Ulsła* woini z  wolnymi równi z równymi. 
Prawdziwy zapał wywołało przemówienie ks. 
Ideka przedstawitśalai Polaków amerykański ety, 
przynoszącego od nich powitanie wolnej Polsce. 
Wkrótce — oświadczył mówca — do polskiego 
portu w Gdańsku przyjadą okręty pełne żywności 
i produktów, aby nieść pomoc w 'szczęsnej cierpią­
cej ludności. Nawet najbiedniejsza, ciężko pracu- 
jąca ludność polska w  Ameryce, oddawała swe za­
robki nieraz całomiesięezne, aby przyjść z pomocą,1 
cierpiącym rodakom w  ojczyźnie. — W  ten spo­
sób zebrano na ten cel 10  milionów dolaićw na po­
moc dla Polskir.

Złoto 1 srebro oddajmy skarbowi polskiemu.
Polska Kjomdsya Likwidacyjna (P. K. L.) odezwa:- 

la się do polskiej ludności patryotycznej i różnydi 
zakładów, by w  urzędzie probierczym w Kral:owiei 
ulica Kanonice składano złoto, srebro jak motet, 
metali, itp. Urząd. nobierczy wypłaci za oddane 
przedmioty w  walucie koronowej wedle kiurs,u obo­
wiązującego, Tą (kogą zgromadzony kruszeć szla­
chetny ma stworzyć podstawę metalowego podkła­
du do naszej przys/Jej waluty.

T naprawdę w ide jest w posiadaniu prywatoenj 
przedmiotów zloty d i i srebrnych, które bez 
szozerbku wla&ścfefó mogą być oddane Bądźmy*, 
tedy ofiarni i prz;oczynaaj}iiy się do a^npcnfetŁia 
skarbu Ojczyzny,



Dwudziestu czterech biskupów i arcybiskupów poi 
akieh wszystkich trzech zaborów wystosowało pełną 
mądrości i patryotyzmu odezwę do wiernych, w któ­
rej pouczają nas, jak należy budować Polskę, aby 
szczęśliwym byl naród i aby interes Kościoła naszego 
nie poniósł szwanku. — Piękną tę i pouczającą odez­
wę drukować bodziemy w następujących po sobie 
z kolei numerach. Redakcya

(Dokończenie.)
W  dalszym 'ciągu, przytoczonego w  poprzednich 

dwóch numerach naszego pisma Listu pasterskiego 
94 Książąt Kościoła, czytamy co następuje:

Przedstawiliśmy wam, najmilsi, dwa różne kierunki 
, ,w budowaniu królestwa. Jeden pozbawiony religli i su­
mienia, a drugi na nim oparty. Na pierwszym opiera się 

Jdcmokracya, która wiedzie do anarchii, a na drugim 
Znowu demokracya chrześcijańska.

W zywam y was raz jeszcze, byście nie szli na lep 
przewrotnych nauk i obietnic fałszywych proroków, ale 
(byście szukali wszelkiego dobra społecznego w  zasa­
dach dem okracyi chrześcijańskiej, rozwiniętych tak śli- 
fcznie i głęboko w  encyklikach Leona XIII,

]  Wykazaliśmy też wam na fundamenta przy budo­
waniu, którymi jest Chrystus i na miarę, wedle jakie} 
.wznosić macie na fundamencie budowę, a tą miarą są 
przykazania Bożę i Ewangelia.

Stójcież więc przy tych zasadach dachowych i mo- 
. palnych mężnie 1 niewzruszenie.

Stójcież więc przy tych prawidłach, któreśmy wska- 
cali i nie odchylajcie się od nich.

I niemasz dla was innej ucieczka, niemasz dla was 
Innego ratunku przed tą aaarchią wywrotową pojęć i 
fcasad, jak tylko schronić się pod niewzruszone podwa­
liny wiaty chrześcijańskiej moralności.

I ktokolwiekby nie oparł się o nie, ten musi się 
fcnależć w obozie i Chrstusowi i narodowi, przeciwnym, 
lt ktokolwiekby „ nie zbierał ł  Chrystusem, ten rozpra­
sza" całe dziedzictwo narodu i wszystkie jego skarby. 
Kto nie będzie budował na zasadach chrześcijańskiej de-

Ze wspomnień powstańca 63 r.
(Dokończenie.)

1 >— Miasteczko Lawin: czterdziestu pięciu! Wieś
lider; dwudziestu dwóch! Stawka, dwunastu! Za- 
fcrzów; dzśesięcau! Wieś Zarybię; czternastu!

Sam z wie} pochodzi, a czternastu parrAczaków, 
którzy się kloło niego gromadzą, rówieśnikami mu 
pą prawie i dziecięcych zabaw to warzys zaina.

— Wszyscy-ście chtopcy? — pyta, a w glosie 
Biga mu nuta braterskiej niemal tkliwości.

—  Wszyscy! — odpowiadają jednogłośnie. 11
W e ies. i piętnasty. r

— Kto? — z b i l l e m  radosnej tkany w  oczach 
zapytuje dowódzca.

— Karp Naścin. Uparł się, Że i on pójdzie. ,
— Nie. Zostać musi przy HwSOk fa*

fibte l-J

niokracyl, ten będzie skazany na budowanie, oparte <1
rozprzężenie i anarchię.

Dziś niema nawet miejsca na połowiczuość, m  ti1 
się nie ostoi. Dziś stoimy pod twardein prawem ko­
nieczności nieubłaganej: albo się oprzeć o ten nieWzru*) 
szouy fundament i budować nasze królestwo na zitmi- 
lub też, nie oparłszy się o Chrystusa, pójść w zależność 
od tych, którzy burzą i niszczą. Niechaj was nie uwodzi 
zacina nowość, która się sprzeciwia zasadzie Bożej [ 
sumieniu.

Kiedy żydzi budowali świątynię; wtedy ci, luorzy 
chcieli przeszkodzić w tej budowie, poczęli od broni) 
szyderstwa; poczęli wyśmiewać i budowę i budujących! 
ażeby w ten sposób odstręczyć ich od budowy rozKN 
czętej. I dziś tak samo wrogowie zdrowej budowy na< 
rodowej będą używać na- was tej broni; jeśli obstawać 
będziecie za religią, oni przezywać was po. 
klerykafów, a robotę waszą nazwą klerykalizme,... 
obstaniecie za prawem własności, powiedzą, że obsta-i 
jecie za tak zwanymi przez nich „obszarnikami"; jeślj 
zechcecie uwzględnić słuszne wszystkich klas i stanów 
żądania, powiedzą wam, żeście niedość demokratyczni  ̂
lub żeście zacofańcy. Niechże j mówią sobie, w " ^  
z tem się nie liczcie, ani się na Szyderstwo 
tylko tem silniej przy zdrowej nauce i zasadzie trwajcie. 
Gdybyście czyniii inaczej, zaszkodzilibyście i ojczyźnie 
i nawet samym sobie.

Dziś potrzeba się śmiało i publicznie przyznawać 
do zasad zdrowych; nie można mówić: niech tam sóbić 
anarchistyczni agitatorowie mówią, co chcą, a ja mam 
swój rozum. Tak bowiem myśląc, iy  przez aaiaę SłiN 
czenie twoje wofcec Klej nauki użyczasz moralnego P3-i 
parcia złemu i stajecz się winnym. Pomnijtjje więc na 
słowa Zbawiciela: „Ktokolwiek się mnie zaprze przed 
ludźmi, tego ja się zaprę przed ojcem moim, który jest 
w  niebiesiech",

Nie wahajcie się w  naszych programach stawiać^ 
żądań katolickich, jak szkoły wyznaniowej i innyck. Bo 
jeśli nieprzyjaciel z taką czelnością śmie wam narwane 
nieraz nawet najniedorzeczniejsze, a zawrze najj*ał«dli-: 
wsze żądania,, to czego wy nie mielibyście odwagi 
wobec niego oświadczyć się za sprawiedliwością i pra-yj

— Niech pójdzie — stanowczym tonem roz­
strzyga wieśniaczka — niech i ten idzie. Polski on 
jest, nie mój. Niech z tobą idzie, synku.

Usposobienie ogółu i nastrój chwili są taHe, że 
poświęceme matki, oddającej trzeciego syna, ssUisgo 
nie zadziwia. Trzech dała? Czemu nie sześcan 
jeżeli ich ma?

— Bóg zapiać, matuś — z prostotą odpowiada 
dowódzca, ale w spojrzeniu, które rzuca na starą 
swoją kkrmicdelk©, maluje saę cześć j wdzięwność 
synowska.

Ach, czy przeczuwa, że za parę tygodni ta mat­
ka przybrana zbierać będzie na pobojowisku tcupy 
synów, u boku jego poległych, a matka, >. rodteo-na 
czołem tłuc będzie o próg więzienia, gdy zagramią 
wystrzały w  pierś syna wymierzone!

Z innych wsi po trzech idzie zaledwie, po dfcte- 
rech: miasteczka najwięcej dostarczają zucięsłych.

Po ukończeniu apelu każdemu z  pr^MŚfcch 
swoich podkomendnych rozdaje dowódzca tirbń, 
zdoźmą SŁ rogu sali, yy wielkiej skrzyp, preyKrytej



idą? A czy nie widzicie, jak jedno drugie wspiera t 
pobrania?

A już przenigdy nie prześcigajcie się w  wysuwaniu 
haseł radykalnych, pamiętajcie wy prze­
gracie. Dobrej zaś sprawie zaszk zieie przez fałszywą 
konkurencyę i w y  sami strać rie wiarę u tych właśnie, 
.dla których względów : ~cie zdrową zasadę; za­
rzucą wam słusznie, ź " ' zczerzy i żeście połowi­
czni. Poznają się u daboścl i zlekceważą was,
a zawsze was p- ,. Stójcie więc silnie przy za­
sadzie zdrowej ..jcie wszystkich przy sztandarze
4 haśle budowy Ojczyzny.

W  tern miejscu zwraeamy się do niewiast katoli­
ckich. * ■ '■

Niewiasty katolickie! w y będziec!c miały ogromny 
w pływ  "c nrzebieg wyborów, wasze głosy będą ważyć. 
Nie zaniedbujcie więc nigdy pospieszyć do urny w y­
borczej i oddać swój głos. Nie wolno jest zaniedbywać 
obowiązku spełnienia dobrego czynu, skoro się ma do 
tego  sposobność i skoro was nadto przynagla powln- 
■ficńt narodowa i religijna.

Czyż nie powśnnyście szczegóniej zrozumieć, że to
5 o was idzie. Bo czyż na to chowałyście dzieci z taką 
troską religijnie, ażeby później szkoła tiicrełigijna i nau­
czyciel niereligjny wasz dobry posiew precz z serca 
tlzisalka wyplenił i wyrzucił?
! A  popatrzcie jeno na sąsiednią Rosyę i wejrzyjcie, 
tło jakiego to stanu upodlenia i uędży dochodzi tam dziś 
tohieta, bo anarchistyczny ustiój państwa pozwala Ka­
żdej chwili zerwać małżeństwo. Niewiasty katolickie! to 

ss&wo was czeka w  Polsce, jeśli nie będziecie korzy- 
z waszych praw wyborczych, albo nawet oo gor- 

jza , jeślibyście się dały obałamucić i wybierały kandy- 
<Utów sprawie Kościoła l narodowi wrogich.

W y  raczej rozwińcie waszą działalność na rzecz 
Sisłsn*”/1 ustroju w Patsce. W y  się radźcie waszego de­
likatnego zmysłu wiary, a ten was ostrzeże przed złem 
t  wskaże wam drogę właściwą. W y  uważajcie budowa- 

gmachu narodu i ojczyzny za waszą szczególniejszą 
rfli9ryę, posłannictwo i apostolstwo.

W zywam y też Was wszystkich, najmilsi, do jedno­
ści. Ni ech aj że polityczne partym ! organizacja przeróżne 
Ostaną zgodnie obok siebie w  chwili, gdy wspólny wszyst-

r  * ~ ~
I kich wróg działa przez swoją rozkładową budowę. Stań­

my wszyscy zgodnie i odpowiedzmy tym, którzy szerzą 
waśń klasową; nie natośmy znosili ucisk i udrękę trzech 
zaborów, byśmy potem sami mieli tworzyć w naszem 
wnętrzu sztuczne zabory; nie natośmy wzdychali do zjo. 
dnoczenia, byśmy potem sami siebie dzielili. Lecz nie po- 
przestanmy na samem tylko słowie, ale przeciwstawmy] 
się ich robocie naszym przykładem 1 prawdziwie wiel­
kim narodowym czynem ~  jedności i zgody.

W  końcu przepiękna odezwa książąt Kościoła od­
daje losy narodu polskiego w .ręce Najświętszej Panny, 
którą naród polski za swą Królową i Patronkę sobie 
obrał. - _____ _

Jeszcze Polska nie zginęła!
Jeszcze Polska nie zginęła!
Rośnie duchem, ciałem.
Wnet zasłynie, jak słynęła,
Z- wolnym Orłem białym.

Marsz, marsz, narodzie 
W  wolności pochodzie,
Bóg nam mocy doda 
Wstanie Polska młoda!

leszcze Polska nie zginęła!
Polska matka żyje,
A z jej łona życia siła 
Nieśmiertelna bije.

Maisz, marsz, imatrony;
Dzieci miliomy 
Chowajcie miłośnie —
Niech Ojczyzna rośnie.

leszcze Poiska nie zginęła!
2yje Bóg nad namJ,
! Królowa Częstochowska 
Z nami Polakami !

Marsz, marsz, wytrwałe;
Ku wolności chwale.

idla Biepoznaka dywanami. Broń to stara, w skryt­
kach klasztornych od czasów Kościuszkowskich 
przechowywana starannie — broń sieczna po wię- 
' --/eści jasną stałą błyskająca, szczękiem bu- 
dząjga echa dawno przycichłych nadziei. Ale jest 
prócz niej i inna; dwadzieścia dobrych, najnowsze­
go systemu karabinów'. Za mało? To nic! W  pierw­
szej bitwie zdobędzie się resztę na Moskalu.. Któż 
7 reszta, v; tej okolicy leśnej i w zwierzynę obf i tu­
lące!, we posiada jakiejś starej strzelby?

Teraz nastąpi chwila najuroczystsza — chwila 
Składam a przysięgi. Nie tu wszakże składać je będą,

Ob tho oświecona sala łączy się z  zakrystyą i 
tamtędy przechodzą wszyscy do kościoła, gdzie w 
swl dwóch świeci. zapalonych n wielkiego ołta- 
V " ’ k" ' '-••'inźai zakonnika j. połyska w ręku

ife  ierwszy jpbddiodżi <Io ołtarze dowódzca. 
1 iVV-zaa»sr rrie ogromne, wryyy.emc czł- .v1eka, który 
' (powiedzenie umiłowanej sprawy ? życia ludzkie 
bierze na odpowiedział;: ść swoje. -Zwwl mu głos

i dech w piersiach zapiera — czują jednak wszyscy^ 
że to wzruszenie nie jest trwogą naemęską 1 tohóg 
paliwem cofaniem się prcaed czynem.

Dobitnie wygłasza słowa przysięgi: „a iż żoł-1 
nierzy moich do tchu ostatniego nie opuszczę. TaJ3 
md Boże dopomóż1*.

Dotrzyma Nikt o tera nie wątpś. Tak mu Botę 
dopomóż i Męka Jego przenajświętsza!

Przysiągł, kolano zgiąwszy ucałował stopy U,*» 
krzyżowanego i cofnął tśę w. mroczną głąb ko* 
ścioła. —•

Teraz kolej na chorążego. Jest nim jeden % 
synów Naści, panobczak na sebwał, śmigły i rosły, 
jak; dębczak młody, riewiełe co niższy od drzewca 
chorągwi którą dzierży w  ręku. „~A rż cię przed 
wrogiem n-ie pochylę, w ręoe jego, oółem żyw, n»e| 
oddam; w dłoni do ostasiego tchu utrzymiftin..“ wy,i 
raźnie powtarza za księdzem..

Ksiądz błogosławi dhorągleW I ehtdpakowj 
krzyż do ucałowania podaje, a sztandar z herbem 
województwa lubelskiego sutymi fałdy odpływ#



*

2  żywą w  pfersl wiarą,
Siermięga z czairarą!..

Jeszcze Polska nie zginęła!
Od przemocy wroga;
Żyje duchem, jako żyta,
W  nas Ojczyzna droga.

Marsz, marsz, narodzie;
W  miłości i zgodzie,
Pierś z piersią, dłoń z dłonią,
Za Orłem z Pogonią'

Jeszcze Polska nie zginęła!
Póki krew w mas tętnie,
Która z serca by płynęła,
Za Ojczyznę chętnie!

Marsz marsz, naród"
W  wolności pochodzie,
Bóg da siłę, męstwo,
Na wrogów zwycięstwo!

Jantek z Bugaja.

'■rXS

NADESŁANE.

Dr. mcii. S ta n is ła w  S re y e r
Kraków, ulica Wolska L. 36 pOWfÓCił. 

Leczy wszelkie choroby środkami przyrodni* 
czerni i homeopatycznemu

S U i u i i i i u i  si
już nadszedł. Wysyłką i o?poczynamy z dniem 
25 bm. Przy zamówienia należy przesłać pie­

cze. Kalendarz Prawdy kosztuje 4 K. 
z przesyłką 4 Kor. 50 hal.

Ogólny przegląd polityczny.
Sprawy polskie. .«4

ZMIANA RZĄDU.
NajważniTejszem wydarzeniem z ubiegłego ty- 

godn-ia była zmiana rządu w Warszawie . Socya* 
iistyczny gabinet Moraczewskiego nie mogąc po­
mnąc trudności podał się do dymbyi. Naczefeiiń. 
Piłsudski powierzył utworzenie nowego rządu p. 
Paderewskiemu. Nowy rząd złożony z fachowców, 
objął natychmiast urzędowanie i spotkał się z bar* 
<Lo przychylmem powitaniem ze strooy społeczeń- 
twa polskiego. - Posypały się natychmiast podpisy 

aa pożyczkę państwową. Sama WieMcopolska zao 
fiarowała miliard marek. Podpisy w Krakowie i W 
Warszawie liczą snę już na miliony. Program nov 
wego rządu jest bardzo krótki i jasny: 1 bronić
granic państwa, 2 . wysłać reprezeutacyę na kott 
ferencyę pokojową, 3. Przeprowadzić wybory 1 
zwołać sejm ustawodawczy,. 9 lutego. Co będzie 
Różniej to się dopiera po zwołaniu sejmu okaże.

RZĄD ANGIELSKI BRONl POLAKÓW.
Rząd angielski polecił w dinin 8-go 'jdeąąj 

oego miesiąca, wręczyć rządowi niemieckie* 
mu notę, w której wszywa ten rząd, aby na przy­
szłość zaniechał wszelkiego prowokowania polskiej 
ludaiości w Prusiech wschodnich, zachodnich w 
Poznańskiem i na Sląskh. Rząd angielski wskazał 
na to, że przyszłość niemieckiej granicy wscho­
dniej będzie zależała od rozstrzygnięcia konferen* 
cyi pokojowej.

Źe mocartwa przy osądzaniu tych spraw bę­
dą musiały zwrócić główną uwagę ma zdolności al­
bo niezdolność rządu niemieckiego zawiadywania 
obszarami z nręszaną ludnością polską. Na motę 
powyższą odpowiedział rząd niemiecki w  sposób 
kłamliwy i oszczerczy. Na szczęście Anglia jest 

, dobrze o tern poinformowana co się na ziemiach, 
I polskich dżieie.

komie pochyloną głowę, jakby musnąć ją chciał 
pieszczotą podziękoiwania... Bo głowa, ta upadnie 

'Milugo, na skrwawiony śiueg pobojowiska a 
dar do dziś dma w ’ , piecz/nem pozostaje 

ryciu, z ręki śmiertelnie rannej) przez towarzy­
sza pochwycony.

Prostoi w-ysoko chorągiew trzymając poświę­
coną, kroczy młódy chorąży przez kościół. Miej­
sce jego obok dowódzcy.

Jeden za drugim przystępuje teraz do prszy- 
.ęgi zaciężui. jedna za drugą wyłaniała, się z 

mroku młode, energiczne twarze;
“ ..a iż z bronią w ręku wziąć się nie daitt, od­

działu, pókim zdrów i żyw, nie odstąpię, dowódzcy 
posłusznym będę..“  echem rozlega się po kościele.

I jedna za drugą zasuwają się w mrok postacie 
az liczniejszym zastępem otaczając dowódzcę. 
Z ciemności i ciszy kościoła donosi się rytm 

oddechów, poszczęk broni, szept czasem stłumio­
ny, a z przed ołtarza idzie na kościół rytm serc 

J  woli zjednoczonych: kilkaset razy powtórzone; 
\,tak ml Boże dopomóż..**

Ostatmfe przysięgają kobiety, a czynią to ws* 
potężnym woli porywie i serc płomiennem unie­
sieniu ...a iż sprawie narodowej służyć będę ze* 
wszystkich sił i całej możności mojej, z  trwogi 0  
najbliższych od służby odwodizić ich nie będę.* 
przysięgam.. Tak mi Boże dio.x>moż!“

A potem, oddziałowi całemu. który za kiikai 
dni stanie piersią naprzeciwko kul mosldewskiich 
udziela ksiądz -rozgrzeszenia ostatniego.

Siwobrody starzec, długiem życiem zakotinem 
na wzruszenia ziemskie opancerzony; łkanie mA 
w piersi ojcowskie, gdy w ciszę ł ciemność kościo­
ła rzuc» słowa: ego vos absohro (Ja was rozgrze­
szam.).

Z ciszy ! ciemności odpowiada mu głuchy ?oh 
akbt.. To oddział cały pada na kolana 1 czoła por4 
chylą ku ziemii, a ksiądz wznosi nad teni pokłosfctlf 
.wiosornem rękę błogosławiącą i powoli, UTOCZĄ 
ście wymawia: In nomine Paitris et F:itL, }
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MISYA KOALICYI W  KRAKOWIE
W  poniedziałek 2 .) stycznia przybyło do Kra: 

kowa poselstwo wolsfcowe fracusko-amgieskiie, 
złożone z jenerała Barthelemy, pułkownika Smfflia, 
majora dol‘ Eteiłe, por. Laznarpue i jednego jeszcze 
angielskiego oficera. Gości powitali na dworcu pol­
ska jeucralicya miejscowa z jenerałem Gologórskim 
na czele, prezydent miasta Federowicz delegat 
Biesiadccki i inni przedstawiciele polskich miejsco­
wych władz. Jenerał Barthelemy oświadczył mię­
dzy inncmi, że teraz skoro dokonane zostało poli- 
tyczno-wswnętrzne zjednoczenie Polski, korpus 
Hallera w najkrótszym czasie wróci do Ojczyzny 
i stworzy zawiązek silnej armii dla walki z rosyj­
skim trolszewizmem. Poselstwo przywiozło z sobą 
artyleryg i annmicjrę odebraną armii Mackensena, 
dodając, że dalsze vysylk i są w toku. Jenerał 
Barthelemy'' podnosił z naciskiem, źe Polska złą­
czona jest z  koalicyą przymierzem i że otrzyma 
od niej wszelką pomoc.

Dostaniecie — mówił jenerał — działa karabi­
ny i amimicyę ale trzeba stworzyć w Polsce war­
sztaty do wyrobów pocisków. Wypytywał się o 
.położenie w Wiełkopolsce i czy cały kraj już za­
jęty. Zapewniał, że Marszałek Foch zastrzegł w 
razejmie praewóz broni i wojska do Polski ,n»- 
mrecfcicW Loiejamh Z .naciskiem podncsił, że Polska 
musi mieć dostęp do morza z Gdańskiem jako por­
tem główny m. Przyznał, że Polacy na dwuch fron­
tach walczyk nie mogą, trzeba przeto . majpierwei 
skończyć z Niemcami-, aby potem tern energiczniej 
zwrócić się przeciw bolszewikom rosylskim. To 
sarno poselstwo jedzic z Krakowa do Lwowa i nu 
zażądać zawieszenia broini w e w rad* iaie; GaAicyi.

WOJNA POLSKO NIEMIECKA.
Jenerał Dowbor—Muśmicki objął naczelne do­

wództwo wojsk pobkion w ^oznańsk^em. Z drugiej 
streny Niemcy przygotowują podobno znaczne si­
ły  celem uderzenia na Wiełkoipołskę. Mówią o zgro­
madzeniu aż 60 dyyizyj celem pochodu na wsdiód. 
Ofeuzywa iiia się rozpocząć już w. najbhż&zym ty­
godniu.

NAJAZD łłOLSZPWIKÓW.
Z drugie] strony także bolszewicka Rosva 

przy łownie najazd na Polskę. Wikto już zajęte 
dzięki łajdactwu komendy wojsk niemieckich, któ­
ra to miasto na łup hordom bolszewickim wy'Jała. 
Moskale przygot&wy wują *ię już podobno do mar­
szu na Grodno a ztOmtąd chcą uderzyć na Wat;- 

' sziawę.
Z drugiej strony także dowództwo polskie nie 

Zasypia gruszek w popiele. Na zachód1 od Brześcia 
Litewskiego posunęły się wojska polskie na nową 
linię dsnfe rkacyjną i zajęły 320 kilometrów towa- 

*■ 'drutowych ziem: polskiej przez Niemców obsadzo­
nej. W  Brześciu Litewskim znajdują się Niemcy, 
tylko w posiadaniu fortów twierdzy.

WOJNA Z RUSINAMI '  '  "  * * * * ' '
toczy Się 'datej. R-isini od czasu do czasu zasypują 
Lwów pociskami. Nigdzie jednak wojskom p&tskim 
Piota uh  Jotrrymują. Tylko, pod Żółkwią odnieśli

pewiiie^kiorzyścf. Natomiast grupa pnikownaka Sosu- 
kowskiego odparła ataki ukraińskie pod Bantafru- 
wem, grupa zaś jen. Zielińskiego rozbiła oddziały', 
które zaatakowały Lubień Wielki.

i
WIZYTATOR APOSTOLSKI

mousMiior Ratti delegat Ojca św. w Polsce wysto­
sował na ręce ks. arcybiskupa Bilezewskiego i ks. 
metropolity Szeptyckiego list, w  Morem w podnio­
słych słowach wzywa arcypastetzy, aby wpłynęli 
na oba narody iżby. zaprzestały bratobójczej wallci 
zwłaszcza w obecnej chwili, gdy kongres pokojow f  
rozpoczyna, swoją działalność, który ma załatwić 
wszystkie sporne międzynarodowe sprawy.

y
ŚMIERĆ NACZELNEGO WODZA UKRAIŃSKIEGO.

Pod Żółkwią poległ były jenerał austryackl 
Kossak, który był naczelnym .wodzem band ukra­
ińskich.

OTWARCIE KONFERENCYI POKOJOWEJ, ~

Drugjem najwaimeiszemr wydarzeniem z ubie- 
. głego tygodnia było otwarcie konferencyt pokojo­

wej w Paryżu. Stało się to w  sobotę 18 bm. popołu­
dniu. Obrady rozpoczęły się o godzinie 4 popołu­
dniu. Miejscem obrad jest pałac ministerstwa sprawi 
zagranicznych. Na czele olbrzymiego stołu usta- 

: wionego w  podkowę zasiedli pretzy ident raeczypo- 
spointej francuskiej Poincare i prezydent Stanów] 
Zjednoczonych Wilson. Po prawej stronie Poinca- 
rego zasiedl! delegaci angielscy dorsze miejsca za­
jęła reszta delegatów, których jest 72.

Poincare wygłosił ma wstępie wielką mowę 
głosem- silnym i jasnym. Obecni na sali powstali 
z  miejsc i ze skupieniem słuchali. Gdy Potocarei 
skończy! mówić delegaci uResilf. Tłómaca powtó­
rzył mowę Polucarego w języku angielskim. Na­
stępnie Poincare powstał i pożegnawszy ctę u ści­
śnięciem ręlci z wszystkimi delegatami opuści1 solę, 
Clemenceau, izająwszy mjejsde przewodniczącego, 
zawiadomił, że na porządku dziennym znajduje się 
zamianowanie stałego przewodniczącego konferen- 
cyi.

Prezydent Wilson zaproponował ww-branie 
Clemenceau stałym1 przewodniczącym. WńkfeeH 
ten poparł Uoyd George i Sonutno. Wniosek przy­
jęto jednogłośnie. ł

- *;v,
CLEMENCEAU PODZIĘKOWAŁ-

za wybór i zu słowa uznania wyrażone dla jegd 
działalności przez wniosskiodawców, - poozem mó­
wił dalej:

Chcemy uniknąć powtórzenia się katastrofy, 
która świat spławiła we krwi. Musimy pozostać 
złączeni, aby* wspólnota narodu była zdolną do, 
życia. Nie mamy teraz decydować o pokoju obsza­
rów', lecz o pokoju narodów'. Starajmy się ten pro­
gram szybko i dobrze urzeczywistnić.

Dalej zawiadomił ' Clemenceau, że w spawie

' ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA' WOJNĘ
'ztóisSęgaął zdana wybitnych prawników i Icaadj _ ą 
delegatów otrzyma egzemph rz id* sprawozdania. 
Dalej ^^w iędziia i Clemencewd sprawozdań4 1 «



odpowiedzialności, jaka wynikła w  ciągu wojny, a- 
raz sprawozdania o międzynarodowern usta woda- 
stwie co do organizncyi pracy, o azem każde z 
państw przedłoży memoryał. Sprawa spólmoty na­
rodów zanajJ/iie się ua czele porządku dziennego 
następiego posiedzenia.

Na teni zakończono obrady. rf'*rrT'*'
MOWA POINCAREGO

zrobiła silne na słuchaczach wrażenie. Wspomniał 
on w niej, że także zmartwychwstała Polska przy­
słała koalicji wojska na pomoc.

Zwycięstwo nazwał oałkowitem dodając, że 
rzeczą konferencji będzie wyciągnąć wszelkie z 
tego zwycięstwa ktonsekweneye w interesie spra­
wiedliwości i pokoju. Warunki pokojowe mają być 
ustalone przedtem zanim zostaną podane do wiado­
mości tych, z którymi stoczyło się zwycięzką wal­
kę. Dalej zaś Poincare tak mówił:

„Wszystkimi tym narodom, które mają utwo­
rzyć nowe państwa tak tym, które chcą się połą­
czyć z»e siwemi sąsiadami jak i tym. które pragną 
od siebie Się oddzielić w osobne jednostki; jakbteż 
tym, które stosowne do smich zmartwychwstałych 
tradycyi na nowo się organizują, będziecie się pa­
nowie starali dać poparcie dla zapewnienia mate- 
ryalnych i moralnych egzysteucyi ich.

Jednocześnie, gdy w ten sposób doprowadzi­
cie na święcie do możliwie najściślejszej harmonii 
na podstawie punktu 14 propozycji, które sprzy­
mierzone wiókfie mocarstwa przyjęły jednogłośnie, 
urządzicie ogólny związek narodów, który będzie 
największą gwarancyą przeciw nowym atakom na 
prawo międzynarodowa. Nie zamknie otn przed ni­
kim z  góry swoich podwoi. Jego głównym celem 
będzie w ramach możliwości zapobieda powtórze­
niu się wojny.

Zakończył zaś prezydent francuskiej rzeczy- 
pospcbtcj temi słowy:

Właśnie przed 48 laty tego samego dnia 18 sty­
cznia 1871 roku zostało cesarstwo'niemieckie pro­
klamowane przez niemiecką armię inwazyjną w 
zamku wersalskim. Tam zażądało ono grabieży 
dwóch francuskich prowtocyi. Zrodzone z krzywdy 
haniebnie skończyło. Zebrały się tu tylko te pań­
stwa, które mają naprawić nieszczęścia, przez ce­
sarstwo niemieckie zrodzone i przeszkodzić mu w 
rozpętaniu nieszczęść nowych. W  waszych rękach 
panowie spoczywa przyszłość świata. Ogłaszam 
otwarcie Konferencyi.

DELEGACI POLSCY.
Polska ma mieć na konferencyi) pokojowej 

dwóch delegatów. Mają nimi być Paderewski i by­
ły minister spraw zagranicznych Wasilewski. De­
legaci polscy mają zażądać całego zaboru pruskie­
go z Gdańskiem na wschodzie zaś całego obszaru 
jaki posiadała Polska w r. 1772 to znaczy przed 
pierwszym rozbiorem.

PAŃSTW A ZWYCIĘŻONE
nie są na konferencyi reprezentowane ich przed­
stawiciele nie będą mi et i prawa sprzeciwu, ich rze­
czą będzie tylko wysłuchać wyroku i przyjąć go. 
Warunki pokojowe mają podobno już w  robotę 25

bm. być podane do publicznej wiadomości Wkrót­
ce więc dowiemy się jaki los czeka niemiecką An- 
stryę, Węgry, Bułgaryę i Turcyę.

REWOUJCYA W N IEM CZF^’
Bolszewicka rewolucya w Beruiue została 

przez obecny iząd socyalhstycznly wgnieciona, 
Spartakowcy musieli się poddać, ich zaś przewod- 
cy LiiebiknTecht i Róża L uksenburg polska żydówka 
zostali zastrzeleni a ciała ich wrzucono do kanału. 
Należy dodać, że wielki komunista Lrebknecht zo­
stawił kilka milionów marek majątku. W niektórych 
innych niemieckich miastach rozruchy bolszewic­
kie jeszcze tu i ówdzie wybuchają. Zdaje się jednak 
że Spartakowcy nie mają już widoków powodzenia. 
Umiarkowany socyaliizin w Niemczech zwyciężył.

Czy się utrzyma i czy nadal rządzić będzye 
to się dopiero po wyborach do niemieckiej 
tuamty okaże. Wybory te już się rozpoczęły.

Rząd zarządził konfiskatę majątku wszystkich 
Spartakowców wychodząc z założenia, że na prze­
ważną część tego majątku składają się ruble rosyj­
skie przysyłane na agitacyą bolszewicką w  Niem­
czech. Zresztą Lenin wódz rosyjskich bolszewików 
w artykule zamieszczonym w. komunistycznym 
dztenniku węgierskim wychodzącym w Budapesz­
cie, wyraźnie stwierdził, żc między komun listami 
Moskwy i Petersburga a komunistami Berlina i 
Wiednia istnieje ścisły związek.

i i i  i i  h t i i  p p m
Współpracownik paryskiego „Joumaia“  or 

trzymał od admirała Graysona, lekarza, powierni­
ka i przyjaciela Wilsona, następujące mfoirmacye o 
życiu oodzłeuoem i upodobaniach wielkiego pre 
denta Stanów Zjednoczonych:

Wilson — mówił admirał Grayson — mieści w 
sobie dwóch ludzi: gorliwego pracownika, który co­
dziennie wstaje o godz. 7 rano i zabiera się do prą* 
cy, która trwa niejednokrotnie przez całą noc, nie 
pomijając żadnego, wąwet błachego szczegółu. Jego 
gorliwość posuwra się nawet do tego stopnia, iż pre­
zydent — rzeeby można — „przemienia się w  ma­
szynę do pisania" i własnoręcznie spisuje pewne do­
kumenty.

W życiu prywatnem jest m  j serdeczniejszym, 
-szczerym; lubi żarty i zabawne anegdoty. W  swych 
przechadzkach często zatrzymuje się na ulicy 
porozmawiać ze spotkanymi współobywatelami 
wet dziećmi..

Szczególniej lubi Wilson wdawać się w  rozmo­
wy nie będąc poznanym, lako prywatna osoba. 
Admirał Grayson opowiada z takich wycieczek na­
stępujące zdarzenie, które Wilsona serdecznie uba­
wiło:

Rdz -zwiedzał Wilson muzeum w  Yorktown. 
Stróż muzeum powitał go komplementem, że jest 
podobny do p. Wilsona.

— ..Mówisz mi pain to — odparł prezydent 
by mi pochlebić'*.

Gdy stróż muzeum dowiedział się, że Wilson jest 
istotnie prezydentem, począł w głos narzekać:

— ,;Co za szkoda: mogłem go prosić o dobrą 
posadę!"



L *
Nic trzeba dodawać, iż prezydent nie omicsz- j 

|al postarać się, by go w jego żalu pocieszyć.
W wolnych chwilach, prezydent Wilson z za- 

niłowanJew oddaje sic lekturze. Jego ulubionymi pi­
larzami są; : oeta Wordsworth wielki statysta ;r- 
ta łzk i Burkc, daicj Racine,. Moliere i ComeUle; 
Htórych utwory czyta w oryginale francuskim.

Podczas swego pobytu w Paryżii, kiedy już 
(kończyły się ofłcyabie uroczystości na jego cześć, 
jamierzo. również wmieszać się, według swego 
{wyczaju w tłum, jako zwykły śmiertelnik* by z 
dizka przypatrzeć się życiu stolicy Francy i. Admir­
ał Graysan wyraża oczekiwanie, iż zwani ze swego 
aktu Pa ryża nie, nie zepsują mu tej przyjemności, 
tfkrywając jego „tocognita**.—Również nieoficyal­
fie pragnie Wilson bywać w  teatrze i na kilku 
iatche‘ach football owych, jest bowiem wybitnym 
|nawcą .tego sportu. _ . . . .

Jedno tylko życzenie Wilsona nie może się już 
pełnić, a iniamow-km by mógł — jak przed dwur 
teiesłu łaty — odbyć raz jeszcze wycieczkę b o ­
leni po Francji.

Przepowiednie polityczne.
. f  iW roku 1915 w styczniu ogłosiła warszawska 

Gaizeta Poranna** szereg przepowiedni połitycz- 
ych, (dr Czesława Czyńskiego), które sprawdzały 

' ę. Obecnie dr Czyń ki drukuje obszerny zbiór 
^cpowiedni na rok przyszły i następny; podajemy 

i ' t oayteinStom w  stye-s-roztnfo:
; i*l czytam w  otwarł ci tajemlczej księdze prze- 

jtwajace się chaotyczne bezładhe klisze przennar 
ten raadct-EłemiT,

AMERYKA — grabarka Europy z  je) cywilizar 
rą wsteczną, prym wodzi wpływem swoim. Twór 
jy  nowe republiki, nowe królestwa i nowe monarr 
'pe, sama zęstają£ rzeczpospolitą, przyłącza do un# 
tej Południową Amerykę,

W  BRAZYLII — krók
W  MEKSYKU — książę. lane kraje zostają 

jeczpospotUetru.
; (  AZ i A  drży w swych posadach. Hindusi wypę- 
; tają Anglików i Francuzów. Azya przygotowuje 

9 do misyi wi Europie, Wiedza święta ukryta w 
' yiątymach, olśniewa Europę —  Ex Oriente Lux 

CHINY — tworzą cesarstwo rządzone na wzór. 
Kistyrucyi angielskiej.

PERSY A zmarł, wy eh wstaję. Najstarsza jej cy- 
; flłaacyai i duchowa wiedza. Zaroastra ogarnia 

luntąd całą Azyę i Afrykę.
W  JAPONII rewołucya. Rzeczpospolita.
AZYA związana federacyjnie, przygotowuje się 

; napadu na Europę. Zaborcze jej zabiegi zostają 
• 'araUżowano przy pomocy Ameryki i koalicyi na- 
; idów, należących do składu .Angielskiego Impe,-
i jrni. -----------
j*' AFRYKA ukslztałtowuje się dzięki pomocy i 

hice-om Belgii, Niemiec, Francyi; Hiszpanii i PoJ- 
.'Fi i oczekuje spadku po Ameryce. Ale daleko!..
.* NOWY KATAKLIZM światowy wywołuje tfsił- 
Cdc się oceanu Atlantyckiego co wytwarza nowe 

i muc stałe. URsztaftują ong nowy kontyngn,t. Czyż 
i i Atlantyda? —  - -

Następnie podaje autor szereg przepowiedni do.- 
ozących poszczególnych państw i części świata.

ANGLIA zagraża szereg niebezpieczeństw. Koń*1 
czą się jej rząuy w  Indy ach, irlandya otrzymuje, 
dzięki staraniom kongresu, autonomię, pozostając} 
yrowincyą angielską. Kolonia burska staje się no| 
nowo rzeczpospolitą; wzamian za to Anglia otrzy­
muje prawa zwicrzclmiice w Azyi tureckiej. Ara* 
bia wybiera swego kalifa,, a Jerozolima, staw,szyj 
S’ę państwem niezależnym, oczekuje przybycia 
papieża. Egipt wyzwala się i otrzymuje króla. Tu-* 
nel podmorski pod La Manche łączy dwa paiistwal 
da.wimej wrogie, dziś sprzymierzone a wkrótce won 
jujące ze sobą o supr-emacyę. Przeznaczenie przy’* 
prawi Anglię o rozkład państwa. Nastąpi ldrucyatifi 
przeciw Albionowi.

AUSTRYA zmniejszona składać się będzie A 
księstwa Wiedeńskiego, Marchii wschodniej i Sty- 
ryi. Prowincye odpadli od Austryl po}itdiiiowo~sich 
waaiiiskiej stworzą federacyę pod egSdą książąt but-* 
garskich skoligaconych z serbskimi.

BELGIA jest wybrańcem opatrzności, Przyłą- 
cza Lukscnbiirg, zawiera sojusz a Hdtlaaidyą. Wply- 
wy Belgii dochodzić będą aż do Polski, duchem 
złączonej. Z szlacheckiej rodziny królewskiej bel-1 
gijskiej wykwitmąć ma latorośl, która świata wydal 
króla Bucha. Stąd ma przyjść przyszły wybawcal 
ludów, wcieleaiic obiecanego Parakleta. Stąd wy- 
płynie ów ,„Owiecony“  Krystos przepowiedziany} 
przez proroków, o którym wspomina św. Malachiasż 
arcybiskup szkocki,

CZECHY staną się państwem samoistny nr* 
wpływy jego rozciągać się będą na całą Słowiań­
szczyznę. ;

FRANCYA zdziwiona swoim zwycięstwem, u- 
zyskawszy miliardy i tronwineye, rujżądłiiwymi ja ’ 
dnak okiem spogląda na chwaJowy rozrost AngliL 
Rozpoczyna swoją grę dyplomatyczną, mającą z* 
zadanie paraliżować wpływy Anglii i porozumiewał 
się a Ameryką i Japonią. Naród francuski duma oi 
restauracyl motnardiii stąd wewnętrzne walki —< 
rewolucya. Ogłoszenie króla francuskiego. Nieuda­
ny zamach stanu — Franicya zostaje republiką.

GRECYA zdobędzie wyspy i osiedli się na 
brzegu azyatydkim,

W  HOLANDYI będą zaburzenia wewnętrzne! 
1 rewołucye.

W  HISZPANII piod etosem republikanów będzie 
krói Alfons abdykawał. Zacżyma się wałka frankma- 
soneryi szkockiej z lożami wielkiego wschodu. Rze^ 
ziie wywołują epidemię, zabierając© tysiące ofiar* 
Hiszpania upada ale ode na długo.

NIEMCY rozpadną się i nawy naród zrodzi się 
wśród katuszy moralnych j fizycznych. Ich byłyj 
cesarz Wilhelm Bezecny skończy gwałtowną śmier­
cią, zamordowany przez oficerów', niemiecldclć co! 
autor przepowiadał już w  r. 1910.

ROSYA. Tu hasła wolności zabrzmiały zbyt 
wcześnie, lud młody,, tępy, nieprzygotowany ani 
umysłem ami sercem nie może rozróżnić zasad od 
praw, a praw od faktów, Ale Rosya siie jeszcze po* 
dttiessie. Utraci ntekitóre pnowineye, ale siederaiizo-* 
wana stanie się potęgą. Znzuc# z  siebte ostatnią 
sferzępy mardńi, stąiwę jię  

i SfewlatŁ.



RUMUNIA, silna wewnętrznie ale zdobywcze 
jej pław. będą odwleczone. Połączy się sojuszem z 
Polską i państwem rosyjskim.

SERBIA odpokutowała, królobójstwo, wchodź* 
'do federacyi po 1 u cl niow o-s Iow i a askie j, opiekuje się 
również Bośnią i Hercegowiną. Ona wraz z Polską 
I Czechami będzie odpierała napady Wschodu. 

TURCYA opuści Europę. 1
SZWAJCARYA za to, że na jej ziemi odbywały 

się intrygi dyplomatyczne państw walczących bę­
dzie ukarana łagodnie — pokutować musi finan­
sowo.

WĘGRY szukają przymierza z  Polską i Rumu­
nią. Zbliża się chwila, gdy kiorona polska obejmie 
ęzęść Węgier.

WŁOCHY chociaż zwycięskie^ czeka straszny 
los. Gwałtowne przełomy na Kwirynale i w  Waty­
kanie. Z tych przewrotów jednak odrodzi się, jak 
feniks z popiołów, prawdziwa mądrość Boska, 
którą nauczał Zbawiciel. — I w  świacie całym od 
Himalajów do Alaski wznosi się okrzyk uroczysty 
„.Jezus Zmartwychwstał!“

Polska. Bog ulitował się i odpuścił resztę kary 
nieszczęsnemu narodowi. „W  zachwycie widzę, po­
tężny uwypuklający się obraz mojej Polski. Widzę 
jej dziwne granice od morza po Karpaty, widzę do 
niej przyłączoną Ukrainę, Ruś i Żmudź św. i Litwę 
wielkoduszną a skromną". Polska będzie króle­
stwem, a królem jej Jan IV. Młodzian tan białą 
owity szatą, trzyma amarantowy z białym propo­
rzec a na nim Orzeł Biały, Pogoń, św. MidbaJ“ . Za­
powiada Pumr-Bhava walkę , ; polskich rycerzy-* 
ków“ z Nterrtcarm i widzi radosną zgodę i łziwatai4 
nie wszystkich stanów, poczym przechodzi do za­
gadki z  III części ,;I>ziądów“ A. Mickiewicza — 
liczby „44“.

Tajemnica ta zaprź^tała długo jego umysł, ale 
mózg ludzki nie mógł jej rozeznać". Dopiero gdy 
wszedł do NajwyższejRady zakonu Martynistów, w. 
jego aktach znalazł klucz do rozwiązania zagadk'i. 
Z aktów, tych dowiedział się, że 'Al Mickiewicz* kv 
'ko znawca kabalistyki hebrajskiej, przyjaźnił się 
z  magiem Elifasem Levi‘m. Otóż w kabałlstycatej 
tóczbie „44“ ukrył Mickiewicz — zdaniem Ptinar 
Bhavy, — przyszłego króla polkiego; który będzie 
panował około roku 1920 a nazwisko jego będzie; 
Sagu&żkfo. Wcielony będzie weń Parakłef, pocho­
dzący z Belgii królewskiej.

Autor przepowiedni powyższych’ zapewnia, że 
sprawdzą się one tak sarno, jak i poprzednie.

t y d z i  rozsadnikami zasad bolszewickich
Bolszewicy pchają się "do Polski, pragnąc nauki 

Swe zgubne zaszczepić .wśród naszego społeczeń­
stwa. W  Warszawie aresztowano w  tych dniach 
cw hotelach i mieszkaniach prywatnych około 40 or 
sób pod zarzutem uprawiania agitacyi bolszewickiej. 
Wśród aresztowany cli znajduje się dwóch Nieny 
.ców. Pojmanych osadzono w więzieniu. Z zeznań a- 
resztowanych okazało się, że silne gniazdo rosyr 
skich bolszewików znajduje się także w Krakowie. 
:Tu_ w' tajemnicy narazie przygotowują plany dla! 

zarazy' bószewjĄkiej m  cala jfrtek'3.

Rząd polski zawiesił również pismo bolszewikom w! 
Warszawie „Sztandar Socyaiizmu". Był to dziennik 
który jawnie szerzył bolszewizm.

Pismo otwarcie opowiadało się za przyłącze­
niem Królestwa polskiego do rosyjskiej republiki 
sowietów, a wychodziło za pieni ądze bolszewików! 
rosyjskich. A oiefcawem jest to, że współpracowni­
kami „Czerwonego Sztandaru" byli niemal wy łącz­
nie żydzi, zwolennicy Lenina i Trockiego.

3

Cudowne ocalenie.
Lwów w oiężkiem bardzo znajduje się położę- : 

niu. Niedość, że nueszkaticy pozbawieni są światła, 
opału, wody także i chleba — ale nadto bezustannie! 
padają na miasto granaty. Ofiar jednakże z© 
względu na liczbę grantów, rzuconych na miasto, 
przyznać trzeba, że jest nie wiole. Zaszły wypadki, 
w  których mieszkańcy mówić mogą wprost o cudo-' 
wnem ocaleniu. Niektóre z nich przytaczamy:

W  izbie śpi pod pierzyna staruszka, w tem gra­
nat okno przebija, wpada na łóżko. Staruszka przer 
rażona łoskotem, zrywa się, niemieje z przerażenia 
a następnie patrzy: a tu stożkowaty na łóżku, pize- 
dimtot — to nie wystrzelony granat, który nastę­
pnie usunęła wojskowość.

W  irmem miejscu panienka wstaje z łóżka I 
* przycziesuj® przed zwierciadłem włosy. Wtem o- 
' głusza Ją straszny grzmot, a równocześnie obsypuje, 

ją | pokój cały niby płatkami śniegu. To granat u-' 
padł na poduszkę, na której .spoczywała przed, 
chwilą główka painicidd i prócz rozerwania pościg 
U, nSe wyrządził żadnej ssdrody.

Rodzina siedzi w jadalń?, w t ent do salonu \vpar, 
da granat % sykiem strasznym, niby ,;bąk“ wiruje; 
pjp podłodze; omotuje się w dywan i nie eksplodcrj 
wawszy, leży tam dotychczas na pamiątkę cudo- 1 
winogo ocalenia.

W  innej stronie mlasfa granat uderza w okno, 
i wywala Je wraz z ranami i futrynami. Wewnątrzf 
salonu, prócz zbitego cylindra u lampy, żaidnej stzkór 
dy. Ubcą w tej chwłłt przechodzi legionista. Rumo­
wisko i wapno niby mąka obsypuje go całego, a oto 
dłaroek Odrywa nut. zap&tkę od „satylpu"; nic za 
drasnąwszy nawet nogi.

W  klasztorze SS. Feiicyanek zakonnice opuser 
czają rano sypialnią a  po nabożeństwie zebrały się! 
w jadalni — w  tem pada granat i całą niszczy syr, 
ptaJnfą. Z zakonnic żadna nie poniosła uszczerbku, 
na zdrowiu. -
5SS5SSSa *.~Ł. -- ' ■ ' ■> -...... ................ ..........

R a d y  I  u w a g ?

Jak uniknąć zaziębienia?
Mniemanie, jakoby (pfzęziębrenie) powodowa4, 

ło suchoty, zapalenie pluć a nawet tyfus, szkodą-j 
tynę; odrę i tym podobnie choroby, jest mytnenl' 
Choroby te powstają przez dostanie się do organł^ 
zrou rozmaitych zaróeków; zajziębtotńe zaś jjearfl 
przyczyną przypadkową, przygotowującą oargacśznl] 
do szybkiego »o&wWecaft się jakiejś choroby. uwn r



wa.' skutkiem zaziębiania krew odpływa zi pewnych 
azęści naszego organizmu (ciała) do innych, powo­
łuje w pierwszych brak krwi, w drugich zaś prze­
krwienie. Zaziębienie ułatwia więc rozwój wspom­
nianych chorób.

I tak, jeżeli ktoś zostanie rażony apokleksyą, 
to dzieje się to nie dlatego; że robotnik ów znajdo­
wał się w przewiewie i „zaziębił" się; nie dlatego, 
Se wskutek oehłouzeinia powierzchni dała, krew 
przepełniła naczynia mózgo wo, czego wynikiem 
było przekrwienie, nacisk na pewne węzły ner­
wowe, w następstwie śmierć.

Tak samo rzecz się ma z udarem sercowym.
Chory nic umarł na serce dlatego, że był w 

przeciągu i przeziębił się,. ale dty-egio, żs cierpiał 
<f!ż na mi; zdżycę, żc maczyna• krwionośne byty ; 
{ l i ż  kruche i nie mogą znieść sr niejszego parcia 
krwi, — pękły, powodując nagłą śmierć.

Zupełnie tak samo dzieje się z zapaleniem 
płuc, które odbywają swą macę pod pewnym u- 
stalonym naciskiem krwi, Jeżeli znajdzie' się w 
nich tej krwi za wicie, iiaś‘:i;;.. nienormalny ™
tapalenie;

Następstwa, jakie pociąga za sebą zaziębie­
nie zrozumiemy łatwiej, sj-Joro riwzytomjtiimy so­
bie, żc zimno ma własność wszwłkie przedmioty 
tkurczać, gorąco zaś roiZ&acrtzaćJ Ptowilenąclinia' 
Halą do którego dochodzą tysiące naczyń, dopro­
wadzających krew do skóry — blednieje, a mi w et 
tarczy się (powstaje tak zwana „gęsia skórka") — 
pad wpływem zaś gorąco w i l i a  się, i czerwie­
nieje* ponieważ krwi więcej dopfywa. Krew musi 
§ię gdzieś podziewać. 7 powierzchni ciała odpły­
wa więc do wnętrznych organów i wprowadza *e 
w stan. nienormalny albo w  przękr Wlenie ałba też 
pod wpływem gorąca, ćhnływa do tvch organów,*' 
-.mzo i ouut r p[.iou k - ‘Szotu ts mątjnt
wicniąc skórę, ujmuje *ym organom zwykłą Ilość 
dopływu t znowu powoduje choroby inne — nie­
dokrwistości. ,.. *”*'* -■ar*-’'

Ludzie chcąc uniknąć zazfębieitiiia popeJtwają 
łajczęściej jedną z dwóch niedorzeczności. Raz z  
bbaiwy przed zaziębieniem zamykają siebie w  du­
sznych mieszkaniach i nicpogwalaja dzieciom nie­
kiedy przez całą zimę wychodzić na św ieże. po­
wietrze, to znów chcą hartować się, ubierają się 
fca lekko, kąpią się W zimie law et na ś wie żem po­
wietrzu, biegają do rm^ze-lka, chodzą boso po 
śniegu, a dzieciom nawet w zimie obnażają łydki. 
Ma się rozumieć, że t£ii< tic i tak niedobrze.

"Otóż więc czynić należy, ażeby zapobiedź za­
ziębieniu się?

Cel ten esięgnąć możemy dwojakim sposobem. 
j?az zapobieganiem zbytecznej i nagłej utraty cie­
pła ustroju używaniem odzieży zasicsowaiajj dio 
K3r roku i do klimatu, a po wtóre stopniowanem 
trzy 7w y czajeniem ustroju do zmian ciepłoty i sto- 
townem hartowaniem dała.

Ludzie mieszkają tak samo w  strefach’ gora­
ły cli (zwrotnikowych), jak i zimnych (podbiegu- 
łoiwych). I człowiek istnidć może we wszystkich 
trefach, tytko dzięki odzieży, przystosowanej do 
ozmaitego klimatu* i dzięki azynieniia ustroju od­
lotnym, na wszelkie wpływy klimatyczne harto

vaniem się I zachowaniem tych reguł, jakie daję 
hygienia.

Przypomnijmy sobie, że najważniejszymi azyn* 
nftK-ąma, hartującymi nasze ciało są; woda, powie; 
trze ruch.

Objawy zazębienia.
Najprzykszei$zetml objawami izaziBęblenfa są 

rozmaite tormy katarów. Drogi odek od owe są wy­
ścielone błoną śluzową, różniącą się delikatną 
swoją kulturą ód skóry zewnętrznej i bardzo po­
datną i wrażliwą na wszelkie zmiany ciepłoty.

Nos, usta, krtań, i cały narząd oddechowy 
(płuca) są więc zazwyczaj siedliskiem katarów.

Katary te są też najczęstsze m 5następstwem 
.-zjfehuróa niskiej ciepłoty na ustrój. Zwykły katar 
nosa objawia się zaczerwieniem błony śluzowej 
tego organu i wydzieleniem śluzu lub ropy. Fodo< 
bene oojawy mamy na błonach śluzowych krtani, 
tchaiwicy, oskrzeli i wydzielanie z  powietrza tej 
błony śluzu albo ropy.

Jak przy katarze siosa, ma miejsce od czasil 
do czasu kichanie, będące wyrazem podrażnienia 
nerwów błony śluzowej i mającej na celu wydalę-1 
nie zawartości nosa na zewnątrz; tak przy7 zajędit 
krtani, tchawicy, lub oskrzeli powstaję kaszel!, 
który również jest reakcyą na podrażnienie tych' 

- ireiwów, tych organów, i przy których również 
śluz i ropa wydzielają się na zewnątrz.

Oprócz kaszlu objawem zapienia górnych! 
dróg oddechowych jeśt chrypka, która powstaje 
wskutek zapalenia narządów głosowych, których; 
drgania służą do wydawania głosu. Chrypka towa­
rzyszy * każdemu zapaleniu krtani i zwykle prze-* 
chodzi w parę dni. Jeżeli trwa dłużej, należy zasię* 
gnąć naidy lekarza. •

Chociaż jest rzeczą ustaloną, 'ze nie zaziębię* 
rae powoduje gruźlicę, (suchoty), tyflka z«Tażki— 
iaseczniiłd tuberkuliozne, w każdym razie pod 
wpływem zaziębienia dróg oddechowych, gruźlica 
zaczyna się szybko rozwijać. Tern się objaśnia, żę 
chorzy* na suchoty początki swej dioroby zwyklę 
roztpoczyuaią od jakiegoś przeziębienia.

Jedną z najbadżiej znanych i najczęstszych 
chorób narządu oddechowego, jest nieżyt oskrzeli, 
zwany także katarem płuc. Choroba ta cechuje się 
lżejszym albo c.ęższym kaszlem, wywołanym wy­
sychaniem, łaskotaniem, i drapaniem w krtani Na­
gromadzony w oskrzelach śluż i ropa, pobudzają 
także do kaszlu. Oziębienie jest bezwątpienła o  
tyle przyczyną tej choroby, o ile przygotowuje do 
rozwijania się zarazków chorobowych.

Zakorzeniony zwyczaj picia bardzo zimnego, 
piwa lub wody, przy rozgrzanym organiźmie po* 
woduje nieraz także nie tylko katar płuc. ale także? 
katar żołądka.

Przy dłużej trwjącym nieżycie oskrzeli, na* 
leży stanowczo zasięgnąć rady lekarza, nie chcąc* 
osłabione już oskrzele i płuca narażać ńa dalsze 
zgubne częstokroć następstwa.

Ażeby o ile możności zapobiedz powstaniu ka* 
tarów i „zahartować" drogi oddechowe wskaza­
łem  jest wciąganie parę razy codziennie letniej z| 
początku, a potem caltóesn chłodnej wody db nosa* 

dc której dodać należy troszkę soli, Tal; samo usta



i gardło należy kilka razy na dzień taką wiodą 
płukać.

Zaziębienie takie zwykle pogarsza stan osób 
cierpiących na reumatyzm. Osoby takie powinny 
chronić się od zaziębienia, ponieważ reumatyzm 
jest chorobą bardzo poważną i tacy chorzy po­
winni się leczyć bardzo troskliwie, gdyż następ­
stwem reumatyzmu bywają często bardzo ciężkie 
choroby serca.

Jak usunąć starą farbą i lakier.
"  Do tego nadaje się rozczyu z  2 części sałmiaku 
'(Saimiakgeisl) z 1 częścią oleju terpenłynowego. 
Mieszaninę tę przed użyciem należy strtząsnąć, 
ażeby się dobrze pomieszała. Po nasmarowamiu 
nią danego przedmiotu, można starą farbę wzglę­
dnie lakier po upływie 10 minut zebrać za pomocą 
jakiej szmaty lub t. p.

—  L IS T Y ,
Czeluśnica, powiat Jaclo.

W  dniu św. Szczepana, odegrał zawiązany przez 
tutejszego kierownika szkoły, p. Stanisława Kasprzyka, 
teatr włościański koinedyę hr. Fredry p. t. „Consitium 
facułtatis".

Zaraz na wstępie zaznaczyć należy, że aktoizy 
byli do  ról swych należycie przygotowani, ̂  to też i 
sztuka wypadła ku ogólnemu zadowoleniu. Ze korne* 
dya należycie odegraną została, świadczyła o  tem w iel­
ka wesołość uczestników, jaka na sali panowała.
Z  przyjemnością patrzy się na ten zdrowy p«ąd, jakł 
i na wsi już panuje, Lud zrozumiał, że lepiej dać pn- 
renaście centów na przedstawienie i tam mile spędzić 
wieczór, a młodzież, która jako aktorzy bięjrze czynny 
udział, nauczy się czegoś i mile spędzi długie w ieczo­
ry zimowe, na uczciwej robocie. Znajdują się jednak 
jeszcze i tacy, którzy robotę około urządzenia przed­
stawienia paraliżują., -• samą sztukę uważają za coś złe­
go , choć ona jest uralniejszą. N a  szczęście takich \ 
już jest niewielu i to ludzie przeważnie „starej daty“ . j 
Sztuka odegraną została miejscowemi siłami włościan- j 
skiemi, w  skład których wchodzili młodzi gospodarze: I 
Józef Mytkowicz, Piotr Kozicki, Jan Musior, dalej ;Pa- j 
weł Pętlak i Tadeusz Drewniak, z dziewcząt Zofia Zy- j 
chowicz, Anna Mazur i Balbina Pawłowska. Uznanie i 
należy się p. Ludwikowi Mytkowiczowi, uaJporucznL 
kowi byłej armii austyackiej, który jako malarz, prze­
ślicznie udekorował nowo urządzoną scenę, zupełnie 
bezinteresownie i p. W iktoryi Kasprzykowej, nauczy­
cielce, któza wraz z mężem nie szczędziła trudów, by 
przedstawienie jak najlepiej wypadło —  eo też się 
w zupełno" ało. W idz.

Z  Miechowskiego.
B R A C IA  P O L A C Y !

Nadeszła dla nas wielka chwila, a z nią spada na 
nas ciężka i odpowiedzialna praca, praca społeczna, 
do której to  pracy potrzeba nam jedności, zgody 
i rozwagi.

K ażdy prawdziwy Polak, pragnął wolnej Polski 
1 po tak długich latach doczekaliśmy się tej chwili tego

n<
j

wesołego dnia, w którym oglądamy ją. A le to jeszcze 
nie koniec, bo Polska nasza jest jeszcze dziś w ro* 
prężeniu. Oczy całego świata zwrócone na nas i pa­
dają, czy potrafimy się naprawdę rządzić. A  tylko 
zgodni między sobą przedstawić się możemy bliższej 
i dalszej zagranicy jako zdolni do prowadzenie pań­
stwa. Rozproszkowani, rozbici podzielimy ios Bałkanu, 
okrojeni od zachodu i wschodu utracimy podstawy do 
naszego rozwoju. Wszyscy bez różnicy: uczony miesz­
czanin, chłop i robotnik idźmy razem. ' więc łączmy 
się i czyńmy, co nakazuje interes najwy - O j c z y z n y  
naszej. Zwaśnieni między sobą, wałczący o interesu 
partyjne przedłużamy tylko jarzmo niewoli, której zrzu­
cenie tak nas w tej chwili uszczęśliwia.

Głosy polskiej anarchii słyszeć ir.cżna zarówno 
w Berlinie, Petersburgu i Wiedniu, iak i Londynie,: 
Paryżu czy Rzymie. Francuz czy Anglik, Amerykanin,' 
czy Włoch przychodzą do nas mimo swej życzliwości,! 
nie kryją swych obaw 1 ciekawie pytają czy też Polacy 
naprawdę potrafią się rządzić i nad dobrem znów wspól­
nie pracować.

W  granicach naszego kraju mamy wrogów , który 
czatuje na nas jak kot na mysz i czeka odpowiedniej 
chwili, aby mógł nas zagarnąć pod siebie, Rusini, bol­
szewicy i Niemcy idą ręka .w rękę przeciwko nam, bo  
widzą, że u n«,s niema ładu, niema jedności i porządku 
i dla tego nas się nie boją. Kłócimy się pomiędzy 
sobą, niemożemy się zgodzić na jedno, powytwarzały* 
się wśród nas rozmaite partye, a tam gdzie się dwóch 
■bije, to trzeci korzysta.

Już minęło sporo dni, jak opadły kajdany z nóg- 
i rąk naszych, jesteśmy zwolnieni od tych pijawek, 
które przez tak długie lata sały krew naszą Polską. 
Zapytajmy się teraz jeden drugiego, co dobrego dla 
ukochanej Ojczyzny zrobiliśmy?... Nie próżnujemy! 
utworzyliśmy różne partye gryziemy się między sobą, 
a nie jeden z nas, nie wie nawet o co. Wystawiamy 
się przez to na hańbę i wstyd całego świata, który 
w tej przełomowej chwili % politowaniem patrzy się na 
nas. Na tej drodze daleko nie zajdziemy, a idąc po 
niej możemy się ponownie dostać pod jarzmo, które 
gotują nam sąsiedzi nasi wrogowie: Rusini, bolszewicy 
i  niemcy, A  więc zgody, jedności nam ootrzeba. Bu­
dujmy potężną armię dla obrony kraju, dla u trzy mania 
porządku w naszej ukochanej' Polsce, twórzmy skarb 
to tylko nas zbawi, a nie co innego!

jak  słońce, co jednakowo świeci, kochajmy się, 
bośmy Polskie dzieci. A  ukochana wolna Polska niech 
nam żyje! Zgoda Jedność i solidarność Polaków niech 
nam żyje! Rzecz pospolita Polska niech nam ży-jC.

G. A . Janusz.

Kalendarz „Prawdy**.
Kałedartz Prawdy ita roki 1919 już wyszedł jest 

bardzo ładny i ciekawy. Ma dwa dodatki: prześli­
czny obrazek kolorowy: Królowa Jadwiga przed 
ołtarzem Pana Jezusa na Wawelu. Obrazek malo­
wał znany malarz P. Stachiewicz. Wykonany zaś 
jest trójkolorowym drukiem. Drugi dodatek to ka­
lendarzyk ścienny. Co się zaś tyczy treśGi — to jest 
bardzo ciekawy i urozmaicony. Oto główniejsze ar­
tykuły:’ Ostatni przedstawi-ciei Litwy pogańskiej, 
Reiczka, sielanka leśna, Dzień św. Jerzego w; 
Chęjm(Szc«yźt«ę i m  Ukramfę, płatnerz z A n tw e ir

i



jat, PuJasM I Kościuszko (wUerszi), Łabędzie; Złoto 
Myśli, Flet Króla Baltazara, Ramotka z przeszłości; 
Jedwabni ctwa dzieje, technika S statystyka, Milcze­
nie, Z dziennika kiś. proboszcza, Potęga miłości; 
Jedno serce (wiersz), W lazarede wojakowym, Za­
staw (legenda wenecka), Ksiądz Piotr Gabryel Bau- 
tłouira, Poeta wiary i nadziei, Szewc pulkowik; 
Tragedya żołnierza polskiego, Kaplica Matki Bo­
skiej w Częstochowie, Unia Lubelska; Silna wola 
a powodzenie w życiu; Pragnienie mędrca (wiersz), ? 
Najważniejsze wydarzenia wojny światowej Nadtc = 
Kalendarz zdobią przeróżne a piękne wykonano o-

yilc —•»
Kalendarz kosizituje 4 K a z przesyłką poczto> a 

4 K 50 Kai. Jest to tedy najtańszy kalendarz a bar 
dtoo ładny ze względu na szatę zewnętrzną i ufefcy ‘ 
w y  pod względem treści. Prosimy o nadsyłanie za­
mówień, które wraz piemądznn nadsyłać należy pod 
adresem Prawda, Kraków, uL Stolarska 1. 6. 
c a a a  i-' = = = ^=a=s===  -

Rozmaitości.
Data Dzień Rzymsko-kat.

26 Niedziela PoltkJairpa bm. i Pauli w‘d
27 Poniedz. Jana Chryzostoma b. w. ćV.
28 Wtorek Walerego f Juliana on

. 29 Środa Franciszka Sal. i Sabfti&na
30 Czwartek Martyny i Hyacyntty pp. m.
31 Piątek Piotra wyz. 1 Marceli w ”,
1 Sobota Ignacego b. nr. i Brygidy p.

W  niedzielę dnia 26 wschód słońca o god-ziniej 
7 min. 44, zachód o godiz, 4 min. 46 v Ostatnia kwa­
dra o. 24 o godzinie 5 min. 22 rano.

‘ KALENDARZ MIESIĘCZNY polecamy wszystkim, 
Jako bardzo prrfctyc*ny. Kosztuje 1 koronę, klrną wraz 
g Namówieniem przesiać należy do „Prawdy" Kraków, 

KANTYCZKI Z NUTAMI mamy jeszcze na składzie. ' 
[fest to najpiękniejszy zbiór naszych przepięknych kolęd* 
.Oprawne kosztują wraz opłatą pocztową 8 'koron.

ZASTRZELONA PRZEZ BRATA. W mieszkaniu u- 
rzędnifca kolejowego p. Kuglera we Lwowie baw ii w 
pokoju sieroty po kupcu śp. Guetlerze 16-lctni Jerzy, 
uczeń gimnazyalny i siostra jego 18 letnia, Karm, ucze- 
nica szkoły handlowej, oraz rówieśnik ich, syn p, Ku­
glera. Sieroty, po śmierci ojca, były na c Jrowmiu u i 
swej ciotki Kuglerowej. Jerzy bawił się kary hi nem. 
Wkładał do niego wystrzelone już łuski i  nkm/ strzelał. 
Nagle karabin wypalił a kula przeszła przez głowę Ma­
ryi, która w tej chwili martwa upadła.

ILE AMERYKA DA POLSCE ŻYWNOŚCI? Siany 
Zjednoczone dostarczą Polsce w czterech ratach: 20 ty- \ 
sięcy wagonów mąki pszennej, 7000 wagonów grochu, 
fasoli i ryżu, 5000 wagonów tłuszczów po cenio bardzo 
niskiej, 240 wagonów mleka kondensowanegt, 200 wa­
gonów łososi w blaszankach, 200 wagonów herbaty, 50 
wagonów kakao i czekolady i 50 wagonów pieprzu i sa­
letry, Te ostatnie mogą być użyte jednak tylko do wy- 

'  irobu konserw. Część przyrzeczonych towarów leży już 
w portach szwedzkich i norweskich. Wobec tego pier­
wsza rata może już z końcem stycznia być w Polsce. 
Do końca stycznia ma być dostarczonych: 5400 wa- 

jgonów, m-jkjj 1350. .wagonów strgezkowin | ryżu, 1300

[ wagonów tłuszczów. Oprócz Tego ma Lwów otrzymać 
natychmiast mleko kondensowane ze Szwajcaryl. War­
szawskie ministerstwo kolei rozporządza dostateczną !« 

£ Iośclą lokomotyw ) wagonów do natychmiastowego 
i przewiezienia towarów1 na miejsce przeznaczenia. Osta­

tnia rata ma być w Gdańsku z końcem czerwca.
OJCIEC POŚWIĘCIŁ SYNA. „Głos ziemi chełm­

skiej" donosi o następującym fakcie. Podczas krwawycll 
dni terroru bolszewickiego w powiecie Zasław&kim na 
Wołyniu przy tropieniu jednej z band w Wierzbo’’ acH 
pod Szepetówką zatrzymano jednego z członków b •< jy. 
Ojciec schwytanego chłopaka prosił o darowanie mu ży­
cia. Wówczas postawiono inu do wyboru: albo rozstrze­
lają syna, albo spalą chatę. Chłop długo nie mógł siq 
zdecydować, ale ostatecznie wybrał rozstrzelanie syna, 
co też ] uczyniono.

FABRYKI ŚMIERCI NA SWIECIE GINĄ. Słynna 
zakłady Kruppa w Essen dostarczały Niemcom armat 1 
broni. Otóż donoszą dzienniki szwajcarskie, że zakłady; 
te upadają i obecnie zatrudniają tylko 10.000 robotników. 
Przed wojną zaś zatrudniały 36.000 robotników, a pod­
czas wojny około 100.000, jako największe „fabryki 

« śmierci" na świecie. Olbrzymie fabryki w Essen repre- 
: zentewały siłę militarną Niemiec; im to zawdzięczały; 

one zuchwałą pewność, że mogą walczyć przeciwko ca­
łemu światu. Teraz upadają razem z potęgą militarną) 
Niemiec i los ich podzielą częściowie Kruppowie, naj­
więksi magnaci militaryznm. Majątek ich wzrósł niesły­
chanie podczas wojny: kapitał zakładowy fabryk w Es­
sen podniesiony został do 30 milionów marek, a do­
chody w r. 1915 1 1916 wynosiły po 100 milionów marek.

NIEMCY PLANOWALI ZAMACH W POZNANIU. 
Na! jednym forcie w Poznaniu, zwanym Kennewerk, wy­
kryto niespodziewanie wielkie zapasy materyałów wy­
buchowych. Wskutek tego zaaresztowano wielu zatru­
dnionych tam Niemców.

Odkryto .tajne .podziemia:, a w nich wielkie zapasy, 
nafty, benzyny, skrzynie z pancenieml miniami i 2001 
beczek prochu. Okna w podziemiach były świeżo zamu­
rowane, aby siła wybuchowa była tern większa. W ścia­
ny wmurowane były naboje ckrazytowc ? długimi lon­
tami, gotowymi do zapalenia. Znaleziono rewolwer do 
sygnałów świetlnych, granaty ręczuc, 6 gotowych ma­
szyn wybuchowych i bomb.

Dzięki czujności odnośnych' czynników naszych za- 
pobieżono wykonaniu olbrzymiego zamachu zbrodnicze­
go i ocalono życie setek może żołnierzy polskich.

BYŁY CESARZ WILHELM II. Z Hulandyi donoszą 
pisma, że stali zdrowia Wilhelma IT. pogorszył się w o- 
statnich dniach bardzo poważnie; Wilhelm leży już bez 
przerwy w łóżku. W łóżku też załatwia swoje listy, oraz 
o ile na to pozwala chwilowo stan zdrowia i nerwy, 
bardzo gorliwie pracuje nad dziełem, w którem w fernuo 
pamiętnika podaje hrstoryę swego życia ! rządów. Di 
wne jego choroby wzmogły się, a. ponadto cierpi także 
na epileptyczne napady, które ogromnie wyczerpują 
jego organizm. Najwięcej powodów do obawy dają jego 
nerwy j z tej przyczyny pozostaje w ustawicznej opiece 
lekarskiej. Ogólnie panuje przekonanie, że Wilhelm II. 
niedługo utrzyma się przy życiu. lir. Bcntick, właścic l 
zamku, w którym Wilhelm II. jest internowany, sk- 
się na ogromne przykrości, jakie ma z tego powo :i. 
Opowiada, że Wiihclm znajduje się w stanie niezwy­
kłego podrażnienia a wszystkie jego słowa i czyny ce­
chuje trwałe niezdecydowanie; jedynie głębokie poczu­
cie religijne wstrzymało go od popełnienia samobójstwa.
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Adwokat krajowy

D l  T e o f i l  W a c ł a w
traków, prac Maryackl i. V.
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Urząd Pożyczek PaisM  i M a  Mowegs
Warszawa, Marszałkowska 154

przyjmuje wpłaty na

Polską Pożyczką Państwewj
w markach, koronach i rublach, oraz ofiary na

m m  N*HUSOWY!

®  SiEW NIKI rzędowe SiC/okorzaine, kombinowa- 
B  ne, Rozsiewacje do nawozów, Siewniki do 

kon czyny.
LOKOMOBILE paro w nowe i niywane pierwszo­

rzędne fabrykaty, Motory ropne i benzynowe, 
Młocarnie, Pługi motorowe, Prasy do słomy 
ręczne i p a ró w  BUKOWNiKI do koniczyny. 

MŁOCARNIE ręczne, kieratowe i parowe, Siecz­
karnie.

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOZA, Tryery, 
Sortu«vo ki i Płuczki do ziemniaków* 

MłYNKI DO MIELENIA KOŚCI, Młynki do zbo­
ża, Parniki do karmy. 3IF.CZKAPKI do karmy 
dla drobiu, Wiaderka, Wagi dziesiętne i inne 

MŁYNY GOSPODARSKIE z kamieniami natural­
nymi lub szmir głowy mi, Srutowniki ręczne i kie­
ratowe, Wrzeciona do młynków, Transmisye 
i Koła pasowe, Łożyska, Sto akl, Przyrządy 
do podnoszenia kamieni młyńskich.

WIRÓWKI do mleka oryginalne szwedzkie, NA­
CZYNIA U LE C ZAdSK iE  i STERYLIZATOR do 
mleka.

CHOMĄTA na woły, Łańcucby, Lejce, Postronki, 
Zgrzebła, Latarnie, Bicze i Biczyska, Naszel- 
nlki, PiacLty nieprzemakalne.

R0ZPRYSK1WACZE do bielenia i dezyafekcyL 
Beczkowozy kloaczne, Rzędowe rozdzielacza 
gnojówkL

KOWADŁA, Kołn!e polowe, Pilniki, Klucze fran­
cuskie, Papier szmirgłowy, Żelazo sztabowe, 
Blacha różnej grubości. Stal tc lemiesza.

ŁOPATY do ziemi i Dreniai kL Steki ary, Szufle, 
Kilofy, Motyki, Grabili żelazne, Widły.

GWOŹDZIE, Śruby wszelkiego rodzaju, TamlJ 
do drzwi, Kłódki, Drut kolczasty, S’* ’’ ?, Że­
lazo do betonu, Karbolineum i sztuczny pokosL

p o l e c a  d o  n a t y c h m ia s t o w e j  d o s t a w y :

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  w K R A K O W I E .
BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflflBBBBflBBBBfll
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„WISŁA“
ŁUBOWE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBtZPIE- 
o  CZEŃ WE LWOWIE o

przeniosło biura swe 
na czas wofny doi

NOWEGO SĄCZA (Gmach Rady powiatowej).
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Mimo szalonej d r o ż y z n y
2*ga/;eL rttlcwy tłatl? Foskopf € j
z  łańcuszkiem kor. 86'—, ttnum na 
fcmr.ier.Ie kor. 45’—. Gro Foskepf JRL A«3j fy-  
podwójnie -kryty pięknie grawiro- “ ^
wany e< i. 60-—. Etklowy inb stalo­
wy pletki cylinder Fem. z sekund­
nikiem kor. 86’—, teusam z werkiem 
anirowym na kamienie kor. 120*—.

JBtaJowy damski ca rękę * kan ianiami kor. 70-—. Brebrny kryl-, mę»k
W. Roakopf Pat. K 260—. Srebrny damski kryty na kamienie lt 160—
Budziki w pięknych drewnirnyefc szafkach po kor. 60-—. Ścienny ze­
gar okrągły z kluczem do nakręcania kor. 60*—. Srebrne ł«fic. męskie 

od kor. 18-— i wyżej, amerykańskie duble z gwar. kor. SO 40, 60’—. 
Radzik okrągły z jednym dzwonkiem kor. 86-—, z dwoma kor. 40-—. 
Brzytwy po kor. 6, 7, 10 i 12*—. daszynki do włosów kor. 26-—.
I ju n yn k l do sam ogolenia po kor. 16 do 20”—. Fos do brzytwy 

for. 4*60, kamień kor. 4*60. 
ręczne w różnych gatunkach kor. 50, 80, 70, 90 do 160-—. 

ze smyczkiem po kor. 60, 60, 70 do 160-—. — Futerały do 
.skrzypiec kor. 30, 40 do W*—. 

akordeonów o po kor. 16 do 2Q-—, Ustne harmonijki po 
kor. 4, 6 do 12-—.

Repa lnie* Li od kor. 6 do 18-—. Klarnety na 6 ki. kor. 40 —. 8 klap 
kar. 50'—, 10 klap kor. 60-—. U j t E t i i i y  do rznięcia szkła K  10 do 40 

Wysyłka za pobraniem poezlowem. — Do pola za poprze­
dnie m nadesłaniem kwoty. — Towar nieodpowiedni w y  
walenia aię Inb zwraca pieniądze. — Ryzyko wyklucz.

Dom eksportowy
Kfćtkćw, Szew ska 13117.

Cenniki zegarów, biżnteryi i przyb. zegar, dermo i opłat.

Niezbędne w kaićym  domu.
§ nar zelówek całych gumowych męskich i dam- 
auich 42-60 k. 6 par zelówek z kilku kawałków 
Skóry podeszwowej 21*— k. 10 par ©chianiaozy 
skórzanych do obowia 86— k. 1 szydło wszyst- 
r *  szyjące s nićmi i igłami kor. 4 80, 6 sztuk 
kor. 21*50, 1 tuzin pasty do obuwia kor. 10 —, 
i t r — ,  18’—. 10 paczek farby do materyi pierw- 
Maj Jakości kor. 6—, Brzytwy 1 maszynki do 
golenia od kor. 7*— do 20-—. Maszynki do strzy­
kania włosów kor. 26 — do 29—. Młynki do 
mielenia zboża na mąkę kor. lin —. Mydła to­
aletowe, woda koloóska po kor. 4-—. Przędzę, 
kolki, odpadki akór wysyła odwrotnie po otrzy­
maniu pieniędzy naprzód przekazem [ i e  zalicz­
ką poczta nie przyjmuje) za doliczeniem perta

J . BERBEKA Podgórza Traugutta 6

Swoitli Pityiatiól
lab łieU * p«xw>i prns 
|.«So]ogłaaią MeDf pia­
na, Jaat nccaą rUtyiko 
wysoce inUresającą, lecz 
to kie bardzo vainą dla 
dujących w s tą p i ć  w
miązbi mnttenłokle,kup-
ttm  t l i .  Z  nadesła­
nych Uatćw kreślimy na 
podstawie ściśle nauko­
wej Bzezeg&owo dodat­
nio i ujemne ryey chs- 
rakteru Za nadesłaniem 
4 Kor. wyeyla listownie

Biihnrr hotftot finfula- 
:  licuj, bikit. F. :
Skrytka pociiowaL. 156.

KAŻDA t»ANI
•icchaj pilnie czyta moje 
nader interesujące wskar 

sówki o nowoczeenem 
pielęgnowaniu biustu. 

Wypróbowane rady w hre- 
ku bujneścii 

fna| iwfeit ilu i ph»n iruWtn óu

U( IliBSi M u fle
(Wtarj). łtkaidrwsi 2. fó. ST. 
Zupełnie bez kosztów!

Organista
(  i kawaler, Jat 30 po* 

jizukuje posady. — 
Zgłoszenia do Adm. 
•Prawdy“ uJ. Sto­

larska 1. 6.

Kantyczki
z nutami w objętości 50 stron zawio* 
rające 196 kolend kościelnych oraz 

70 pasterałek i kolend domowycL

Cena egzemplarza oprawne­
go wraz przesyłka 8 koron.

{jjj

i. . t e O i w  Sianka t
Poważny uboczny zarobek!
może mieć każdy, Icto zechce zbierać wyprane 
i wyprasowane ’ kołnierze celem przesyłania 
tychże do Zrkładu impregnacyjnego „GLORIA'*.

4 KOŁNIERZE NA ROK
wystarczą każdemu, kto najnowszym sposobem
Impregnuje kołnierze w Zakłodzio „GLORIA*

po bardzo nizkich cenach; /.
kołnierz stojący K  2 09
kołnierz wykładany K 2’ćO
manezety K 3’00
półkoszulek E 3 00

Kołnierze tym sposobem utrwalone, trzy*
mają 6 — 10 razy dłużej, jak zwykłe prane i  nil niszczą się.

W  kazd em mieScie 1 miasteczku może Za­
kład przyjąć jednego tylko zastępcę, który otrzy­
ma 10 procent z nadesłanej należytośol.

Termin zgłoszeń upływa z dn. 81 stycznia br. 
ZAKŁAD IMPREGNACYJNY „GLORIA* 

Kraków, u l  ów. Jana Nr. 16 
Wejście przez Sklep„Przemysłu wiejskiego*

Ule słowiańskie,
Brona drewniane, 

Sieczkarnie, Kieraty i t.d.
wyrabia

Faiiytazyni mńń nlmczych Mmwft

Podpisujcie polską 
pożyczkę wojenną.

u b e zp ie c za
b c n i c  t c s t ć u i c r e  f c i ^ n k i

n a jk o r z y s t n i e j  l r s a it a n lg r  ____________________ ________________
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